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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d r i c o d z i e n n i e ,  n ie  w y łą cz a ją c  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n ie d z ie l. _  P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r. » K opiejek 6 0  (zip. 24), 
k w a r ta ln a  kop ie jek  sr. 9 0  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop . s r . 30  (z ip . 2). Ż yczący  m .ec  o d n o szo n ą  d e  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p . s r. 5 (g r. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  kop . s r . ‘2 i /~ ( g r .  5.)

Część Urzędowa.
N a j j a ś n ie j s z y  P a n  p o d n ieść  ra czy ł do rangi radzcy 

d w o ru , a sesora  k o legja ln ego  M iklaszew skiego , kam er- 
junkra  d w o ru  J. C. M ości, urzęd n ika  do szczeg ó ln y ch  
p o ru czeń  w  m in is te r s tw ie  sp ra w ied liw o śc i.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  na przedstaw ienie JO . Księcia 
Namiestnika król., udzielić raczył pani Zuzannie T a ń ­
skie), w dow ie po radzcy kołcgjalnym Tańskim, sędzim 
trybuuału  cyw ilnego W arszawskiego, oraz członku tu ­
tejszej komisji śledczćj, i dw ojgu dzieciom ich, przez 
wzgkjd na blizko 2Q-letnią służbę Tańskiego, a w  tćj 
liczbie przeszło 13-lelnią w  komisji śledczej, w  citjgu 
k tórćj-lo  służby odznaczył się gorliwością i w iernością, 
niemnićj z uw agi na zupełny niedostatek pozostałćj po 
nim fumilji,—  pensię po rubli sześćset rocznie.

W a rsza w sk i O ber -  P o licm ajster. — W  dniu  12 
(24) b. m. to jest w  drugie św ięto  Zielonych Ś w iąt, 
podczas przejazdu na Bielany, następujący porządek za­
chowany być pow inien: 1) W szyscy udający się pow o­
zami na Bielany, jechać mają ulicami: Bielańską, N alew ­
kami, M uranow em , Pokorną, około koszar M ikołajew­
skich do rogatek M arymontskicb. 2) Bez żadnćj różni­
cy nie w olno jadącem u na Bielany i napow rót, wymijać 
lub w yprzedzać się tak w  mieście jako i za rogatkami, 
ow szem , każdy pow óz kolejno jeden za dtugim  postę­
pow ać będzie. 3) Jadący na Bielany, udaw ać się mają 
za rogatkam i drogą p raw ą po-nad W isłą  aż na miejsce, 
zaś powracający z Bielan, drogą górną obok M arym ontu 
trzym ając się zaw sze prostćj linji i praw ćj strony. 4) 
W yjeżdżający na ulicę na której kolćj pojazdów po 
rządkow aną będzie, pow inni się zatrzym ać dopóki

miejsce dla nich przez policję nie będzie oznaczonem. 5) 
Osoby wyjeżdżające z miasta na Bielany, przed rogat­
kami op ła tę  kopytkowego uiszczać, a wczasie pow rotu  
do W arszaw y, kwitki odbiorcom oddawać będą. 6) 
Przekraczający powyższy porządek, do odpowiedzial­
ności poąągniętym  zostanie, którego dopilnow anie po­
licja wykonawcza ma sobie zaleconem. —  W arszaw a 
dnie 8  (20) maja 1847 r. —  Jenerał - major, A bram o­
w ic z . —  Sekretarz, K w ieciński.

B iuro  W arszaw-kiego Ober- Policmajstra. — Stoso­
w nie do Najwyższego rozkazu, objawionego reskryptem  
kom .rząd .sp raw  w ew . i d u ch .zd . 2 9 sie rp n ia (1 0  w rze­
śnia) 1844 r., w ładza policyjna ma obowiązek odseła- 
nia do kapituły Rosyjskich Cesarsko-królewskich orde­
rów , pozostałych po dym isjonowanych urzędnikach służ­
by w ojskow ćj i cywilnćj, oraz osobach pryw atnych or­
derów  i znaków nieskazitelnej służby, o czem w  po­
w ołan iu  się na ogłoszenie z dnia 3 lutego 1845 r. w  
pismach publicznych zamieszczone, pów tórn ie podając 
do publicznej wiadomości, nadmienia, że komisarze cyrk. 
policji wyk. odebrali polecenie, ażeby w  razie śmierci 
którego z podobnćj kategorji kaw alerów , o złożenie 
ozdób orderow ych po nim pozostałych, familjc zm arłe­
go w zyw ali i tćż ozdoby dla przesłania ich gdzie nale­
ży, do biura policji odsyłali, z wym ienieniem  kiedy 
zm arł, jacy są sukcesorow ie i gdzie zamieszkują.

P ro k u ra to r  kró lew ski p r z y  trybuna le  cyw ilnym  
g u bernn  W a rsza w sk ie j w  W arsza w ie . — Zawiada­
miam strony interesow ane: iż P aw eł Skwierczynski ko* 
mornik gubernjalny przy trybunale tutejszym , przeniósł 
sw e zamieszkanie do m iasta W arszaw y, z obowiąz-
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kiem znajdowania się co tydzień w dzień Piątkow y w  
mieście Sochaczewie, dla przyjm owania czynności egze­
kucyjnych, jakie mieszkańcy okręgu Łowickiego, tam  po­
w ierzać mu zechcą. —  W arszaw a dnia 2 (14) „ maja 
1847  roku .— A. Czaplicki.

D yrektor eksploatacji drogi żelaznćj W arszawsko- 
W iedońskiej zawiadamia, iż w  dniu jutrzejszym  od go­
dziny 6ćj do 7 '/ ,  po południu , w  kasie stacji głów nćj 
W arszaw skiej, sprzedaw ane będą bilety na jazdę po­
ciągiem, odejść mającym w  niedzielę o godz. 6ćj rano 
z W arszaw y do Częstochowy, Łow icza i pośrednich 
stacij. Osoby pociągiem tym jechać zamierzające, zechcą 
zapew ne korzystać ze sposobności wczesnego zaopa­
trzenia się w  bilety, aby przez to uniknąć zbytniego 
natłoku przy kupnie tychże w  dniu odejścia pociągu, 
zw łaszcza iż dla ustaw ienia w  w łaściw ym  czasie po- 
trzebnćj liczby w agonów , sprzedaż biletów  punktual­
nie na 10 m inut przed wyruszeniem  pociągu zam knię­
tą  będzie.

D a ls zy  ciąg ogłoszenia  rektora  un iw ersy te tu  
M oskiewskiego.

W  ogólności, nikt nie może być przyjętym do uni- 
w ersy te tu , kto nie przedstaw i legalnych dow odów  do­
tyczących pochodzenia, i kto nie ma IG-stu lat skoń­
czonych , a nadfo nie udowodni, że posiada g ru n ­
tow nie kurs nauk, wykładanych w  gimnazjach a mia­
nowicie: 1) R elig ję, oraz pismo św ięte i h istorję ko­
ścielną ( ł le  pico a i i  o ii l lc ro p i i i ) .  2) Język Rosyjski i li­
te ra tu rę . 3) Języki: łaciński, niemiecki i francuzki. 4) 
M atem atykę: —  postępujący do 2-go w ydziału filozo­
ficznego faku lte tu—do sekcji cięcia w yłącznie, zaś do in­
nych fakultetów , do trygonom etrji. 5) Fizykę. 6) Jeo- 
grafję pow szechną, historję i statystykę Rosji. 7) Od 
postępujących na wydział 1-szy fakultetu filozoficzne­
go, wymaganym będzie język grecki. W  ogólności ze 
w szystkich przedm iotów  szczególnićj wym aganą będzie 
dokładna znajomość religji, literatury  rosyjskiej i języka 
łacińskiego, jak niemmćj matematyki, od mających za­
m iar uczęszczać na wydział 2-gi fakultetu filozoficzne­
go. W  wyż pow ołanym  program ie uczynione być mogą 
niektóre odmiany a mianowicie: a) Kandydaci do un i­
w ersy te tu , będący innego w yznania chrześcijańskie­
go, nie zaś grecko-rosyjskiego (npaB oc.nanuaro), u- 
w olnieni zostaną od egzam inu z religji, pisma św iętego 
i historji kościelnej, b) Od posiadających grecki i łaciński 
ję zyk. a życzących sobie uczęszczać na 2-gi oddział fi­
lozoficznego fakultetu, lub tćż na w ydziały praw a i

m edycyny, a nadto posiadających w  wyższym stop­
niu znajomość innych przedm iotów  wymaganym b ę­
dzie tylko egzamen zjednego z tegoczesnych języków , 
z tym jednak w arunkiem , ażeby mający zamiar uczę­
szczania na 2-gi oddział fakultetu  filozoficznego, posia­
dali szczególnićj język francuzki, zaś na w ydział praw a 
język niemiecki, c) Synowie rodziców różno plem ien­
nych (Hiiopoyłuw) w  Rosji zamieszkałych, lub tćż cu­
dzoziemcy uw alniają się od w ypracow ali oryginalnych 
w  je ż /k u  Rosyjskim, wszakże obow iązani są uczynić 
na piśmie przekład z tego języka na inny i naw zajem .— 
Przyczćm podaje się do wiadomości że przy odkryw a­
jących się wakansach do stypendjów  rządowych przy 
uniw ersytecie, mianowicie: w  wydziałach pedagogicz­
nym i medycyny istniejących, p ierw szeństw o mieć b ę ­
dą celujący w  naukach uczniow ie gimnazjum okręgu 
Moskiewskiego, i ci którzy okazali w  uniw ersytecie 
znaczne postępy w  naukach; —  nadto, że dobrowolne 
w sparcia, udzielane będą celującym studentom  bić- 
dnego stanu będącym, a to w edług  osobnych na ten 
cel praw ideł zgodnie z w olą osób udzielających tako­
w e w sparcie wydanych. Z czego wynika że ucznio­
wie innych un iw ersy te tów  i innych naukowych za­
k ła d ó w , którzy życzyć sobie będą pobierać nauki 
w  uniw ersytecie Moskiewskim, w inni mieć zapew nio­
ne środki dostateczne na utrzym anie przez cały ciąg 
swój nauki w uniw ersy tecie, jak rów nie na ubiór 
w edług  przepisanego uniform u i na stosow ną po ­
moc naukow ą. Samo przez się ma się rozum ieć że u- 
czniowie- zakładów  naukowych okręgu Moskiewskiego, 
postępując do un iw ersy te tu  w inni mićć na uw adze, ż e ’ 
sami tylko celujący w  naukach przyjętymi być mogą 
na w akujące stypendja w  instytutach pedagogicznym 
i medycznym. —  Stosow nie do zatw ierdzonego przez 
m inistra oświecenia narodow ego pod dniem 15 lipca 
v. s r. 1845  p rzep isu , wpis do un iw ersy te tu  dla indy­
w iduów  na swój koszt postępujących, lub na prelekcje 
uczęszczać mających, oznaczonym został na rs. 40  rocz­
nic nie wyłączając od tćj opłaty dzieci osób s tan u  du- 
chownpgo greko-rosyjskiego w yznania,jak rów nie sług  
cerkiewnych, (ą Tereń caau^eiiiio  u MeprtoBiio c.jiy- 
HciiTe.rcu). (D. n.)

W ia do n i om* i n i i ejseow e.
W  dniu  wczorajszym  przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 303 , wyjechało 399.
W  dniu  18 maja r. b. o godzinie 7ćj w ieczorem , od­

był się obrzęd zaślubin między p. Ludwikiem  S zto lpe



a panną Anielą Pie trus iń ską ,  w o b e c  ojca i licznie 
zgromadzonych przyjaciół, w  kościele KK. K arm elitów  

^ w * * »  Przedm ieściu. B łogosław ił tej zacnćj 
P rze W. ks. przeor Wojciechowski,  który w ystaw iw - 

zy w ażne obowiązki zacnym now ożeńcom , zaniósł 
prośbę do N AJW Y ŻSZEGO o długie i szczęśliwe po­
godzen ie , a które podpisany jako praw dziw y przyja- 
c,e , łącząc sw e uczucia z uczuciami szanow nego ka­
płana, tego im z serca życzy. —  K.   G .......

W  dniu wczorajszym rozstała się. z tym św iatem  Ka- 
taizyna^ z Jankowskich K o w a le w sk a , żona urzędnika 
biura policji. Eksportacja zw łok jćj odbędzie się ju tro  
0 godzinie 5ćj z południa, z kościoła KK. Franciszka­
nów  na cm entarz Powązkow ski, na k tórą stroskany mąż 
w raz z dziećmi łaskawych przyjaciół i znajomych za­
prasza.

W dniu onegdajszym Michał Śliw ińsk i ,  rodem z Ga­
licji Austrjackićj, lat 23 liczący, żebractwem  trudniący 
S|ę, nagle zmarł. —  Zuzanna T o m a s z e w s k a , córka o- 
grodnika, lat 11 mająca, pod nr. 1704 przy swym ojcu 
zamieszkała, nagle życie zakończyła. Ciała powyższe do 
decyzji sądu w miejscach zaszłej śmierci zabezpieczone 
zostały.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po N orm ie ,  p rzyw oła­
na JPani By w acka; po S y l f id z ie , JP anna Piechowicz 
2-kroć i JP . Aleks. Tarnow ski.

PR ZY JEC H A LI DO W A RSZA W Y .
Brocki K onst. ob. z Jackow a nr. 1883, Bobiński 

F rań . sędzia z K uczvna nr. 259 , Batogowski Aleksan. 
ob. z P u łtuska nr. 519 , Czerniawski Józef oh. z W o ­
dzisław ie nr. 625 , D obrzański Józef ob. z Radomia nr. 
634 , Dąbkowski Stef. ob. z R udna nr. 625 , Dębiński 
Stan. ob. z Leśniew ic nr. 556 ,- Erlich G ustaw  ob. z 
D rezna nr. 603 , F riesenhoff G ustaw  ob. z W iednia nr. 
613 , Glinojecki F ran. ob. z Szyjków nr. 2684 , Gołu- 
chowski Sew eryn ob. z Swięcicy nr. 625 , Jaźw iński 
YValen. ob. z Radzienka nr. 634 , Klicki Feliks ob. z K i­
jew ie nr. 1263, Kiślański F ortu . ob. z Zamościa nr. 
636 , Kuliński W aw. ob. z K aw ęczyna nr. 625 , K orlf 
Mikołaj jenerał-L ejtnan t z P etersburga nr. 570 , K ar- 
pow  P io tr rotm . z K ow na ,nr. 603 , M iłodrowski Mich. 
ob. z Gorzechowa nr. 1 7 9 , Moszkowski A ugust ob. 
z Rybienka nr. 613 , O leksinskiK aziin. pułków , z lw a n -  
gorodu nr. 1 2 9 4 , hr. O rłoff D enisołl jenerał-m ajor 
z P etersburga nr. 613 , R ostw orow ski Janusz kam er- 
junk ie r z Radomia nr. 486 , Schejer A nastazy ob. z W y­
soka nr. 1574, Som er Daniel ob. z P u łtuska nr. 519,

Suski Grzeg. ob. z Lasek nr. 500 , Szczucki T eodor ob. 
z Dobrzyszyna nr. 634.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B o g u sz  A n to n i  ob . z nru  476  do N iw ek, Biernacki

Leop. ob. z n ru  634  do K rakow a, D em bowski Leon 
■ ob. z n ru  634  do E lem en tow a , Deboli Ign. ob z n ru  

625  do Z w iastow a, Haberm an Edw . kup. z n ru  603  
do F rankfortu, lir. K ru.towiecki J an b. jen. z n ru  1574 
do Popnia, Krasowski Fran. ob. z n ru  1324 do Ś w ie­
tlikowej, K ernich E rnest kupiec z n ru  603  do Rosji, 
Krotofil Józef ob. z n ru  391 do Poznania, O lszew ski 
Józef ob. z n ru  586  do Bądkowa, P ruszkow ski Stanis. 
ob. z n ru  1855 do Biejkow skiej-w oli, Rudnicki Tom. 
rejen t z n ru  324  do Szamowa, Rosen Szymon bankier 
z n ru  470  do Berlina, Skrzydlewski W ład. ob. z n ru  
584  do Poznania, Szlipenbach A lbert baron z n ru  479  
do K urlandji, W odzyński K arol ob. z nru 1327 do S u­
chy szlacheckićj, W iśniew ski Lud. ob. z n ru  1337 do 
A nton iow a, W yczółkow ski Jan  ob. z n ru  347  do S ta­
nisław ie, W ęsierski W inc. ob. z n ru  1858 do K rzesto - 
w a, W ittich  K onst. doktor z nru 634  do Berlina.

1C o z m a ito ś c i .
t r z y  d n i  n a d  b r z e g a m i  o r y n o k u .

(Ciąg dalszy).
Odzyskawszy przytom ność —  gdyż nadm iar zgrozy 

odjął był W iljam owi zm ysły na ch w ilę— ujrzał się na 
cienistej m uraw ie, otoczonym od Pereza i swoich w ie r­
nych Zam bosów. Chociaż był przyszedł do siebie, czu ł 
przecież gw ałtow ny ból i takie o trę tw ien ie  w e w szyst­
kich członkach, a najbardzićj w  nogach, że nie mógł 
wcale w ątp ić  o rzeczywistości owego stanu  trw ogi, w  
jakim się przed straceniem  przytom ności znajdywał.

„Byłeś w  wielkiem n iebezpieczeństw ie"— o zw a łsię  
Perez głosem  spół-czucia i z łagodnym w yrzutem  —  
„Ale pocoż się tak daleko od przyjaciół zapuściłeś? 
Ogrom ny w ęgorz, największy i najsilniejszy jakiegom 
kiedykolwiek widział, ow ikłał cię był swojemi kłęby; i 
gdybyśmy byli nie przyspieszyli dość wcześnie, aby m u 
piersi twoich pierścicńm i nie dać otoczyć, byłbyś m u­
siał życiem nieostrożność sw oję przypłacić."

Z tćm w szystkiem  już sama trw oga i skutki jej, były 
j  dość szkodliwe dla W iljama, a oprócz przerażenia, ja- 
I kiego doznał, był na całem ciele tak zgniecionym iw y -  
: silonym, iż ani stać, ani postąpić, a naw et na sw oim  

mule utrzym ać się nie zdołał. M usiano więc przez dw a 
dni spełna w  tych chłodnych zaroślach wypocząć, po- 
czóm dopićro odzyskał W iljam stracone siły j mógł w



dalszą podróż wyruszyć. Już teraz droga nie w iodła o- 
w ą  straszną, spopielałą pustynią, lecz kraina staw ała się 
coraz zieleńszą, pagórkowatą, krzew em  i strumykami 
mile urozmaii oną. Gdzie niegdzie wyglądały zza krza­
ków  pojedyncze futory należące do właścicieli wielkich 
trzód lam as; stały one po w iększej części o wysokie 
pnie pafinowe oparte, w  pobliżu źródeł, które z zacie­
nia obficie jagodami okry tych krzew ów  malinowych w y­
pływ ały, ale w net znow uż w  piaskach się gubiły. Po 
niejakim czasie zbliżyła się karaw ana ku zielonym w zgó­
rzom, rozciągającym się w zdłuż brzegów rzeki Pao aż 
ku O rinokowi. O dtąd okazała się cała okolica jakby a- 
ksamitnym kobiercem najpiękniejszej m uraw y, cleniste- 
mi krzewam i i wysokiemi drzewy okrytą. P ierś W ilja­
ma odetchnęła uczuciem błogićj rozkoszy, jaka tylko na 
łonie dziewiczej, dalekićj od ludzi przyrody, uczuć się 
daje. Nikogo też nie zadziwi, iż myśli jego barw ę łago­
dnego żalu przybrały; byłto jednak ów  żal, który chę­
tn ie  przy przedmiocie swój straty, w spom nieniem  baw i, 
i śród zajęcia się nim, codziennie czerstw ićj zdrowieje.

Nareszcie stanęli podróżni nad brzegami O rinoku. 
Już teraz m uły były nieużyteczne, gdyż w ypadało dal­
szą podróż wodą odbywać. Kazano się przew ieźć czół­
nem do Muitoki, gdzie Pęrez obszerniejszy najął statek, 
aby nim dalej ku źródłom rzeki podpłynąć, ile że tam 
brzegi są znacznie mniej zamieszkane, a przeto dzikość 
przyrody więęćj pow abów  podróżnikom nastręcza. Mo­
żna to było jeszcze uczynić, lubo ostateczna do tego pora, 
schyłek najgorętszej części łata, już się zbliżała, i ocze­
kiw ano niebawem  pory deszczów, w  którćj rzćka tak 
gw ałtow nie przybićra, żc niepodobieństw em  jest, oprzćć 
się jej nawalności. Przejażdżka ta trw ała  kilka tygodni, 
w  ciągit których obeznał się W iljam  bliżej z językiem i 
obyczajami krajowców, a to głow nie w ym ianą za ró ­
żne potrzeby życia, lub też Sprzedażą w  ludniejszych o- 
kolicach za gotow e pieniądze zabranego z sobą zapasu 
tow arow . Przedstaw iające się w  czasie tćj przejażdżki 
w idow iska przyrody, były bardzo rozm aito i zajmujące. 
Lubo teraz przy końcu gorącej pory roku w oda najni- 
żćj stała, przecież rzeka niekiedy nieprzejrzane tw orzy­
ła  jezioro, z którego tylko gdzieniegdzie lśniące w  słoń­
cu skaliska w ysterczały. W zdłuż w ybrzeży ciągnęły się 
gęste basy, tak spójnie chaszczami zarosłe i splecione, 
ze chyba tylko z siekierą w  ręku  m ożna.sobie było dal­
szą drogę torow ać. Tu-ow dzie postrzegano jednak po- 
przedzieranc już miejsca i pew ien rodzaj ścieżek; byłyto 
ślady, którędy w iększe zw ićrzęta tych lasów ku rzece 
zdążały  aby tam że pragnienie ugasić, albo przep łyną­

wszy rzekę, po tam tćj stronie za łupem  gonić. W zdłuś 
obu brzegów  leżały ogrom ne krokodyle, często w  
niezm iernćj liczbie, nieruchom o na piasku rozciągnione. 
W iljam zapytał, czy one krajowcom bardzo niebezpie­
czne bywają. (D. c. u.)

Doniesienia.
W  d n iu  17 n a  ( 8  b.  m. w e  wsi Koźle  w  p o w ie c i s  
R aw s k im  p o d  m ia s tem  S t r y k o w e m  s k ra d z io n o  p r o ­
boszczow i d w ie  KLACZE m ło d e ,  od  3ch  do  4 c h  ta ł  
m a ją ce ,  k a s z t a n o w a t e ,  j e d n a  z g w ia z d k ą  na  ły s i­

n ie ,  o b ie d w ie  z p o p s u te m i  p ie r s ia m i  od  c h o m o n l  i j e d n ą  k lacz 
s k a r o g n i a d ą  bez  o d m ia n y ,  u b r a n e  w  c h o m o n ta  k r a k o w s k i e  z p i a ­
tam i  e z e r w o n e m i ,  k a n ta r y ,  lejce, p o d k ła d k i  s k ó r z a n e  i s iod ło .—  
U p ra sza  s ię ,  k toby  ta k o w e  gdz ie  d o s t rz eg ł ,  iżby  z p o s ia d a c z e m  
na jb liższe j w ła d zy  po l icy jne j  lub do  p ro b o s z cz a  ks. J a n a  N e p o ­
m u c e n a  S k o c z ek  w  pa ra f j i  Koźle  o d p r o w a d z ić  k a za ł  za  n a g r o ­
dą  zip . 30.

PIE R W SZ A  SPRZEDAŻ

• PIWA B A W A R S K I E G O
X41>V8(I»E(;W

z  fa b ry k i  
«B. O . S fh a e fe r  <6 C ontu .

W  N O W  O - U R Z Ą I) Z O N Y M O G RO DZIE
w  pałacu daw nićj Kosowskich przy ulicy Bielańskićj, 

pod nr. 608,
w k tó ry m  now o  i d o g o d n ie  u rz ą d zo n a  k rę g ie ln ia ,  o tw o r z o n ą  zo­

s ta ł a ,  r o z p o c z ę ta  s i ę  ONEGDA.I. —  IlocpfM er.

OGROD N O W O -U R ZĄ D Z O N Y  §
% przy ulicy Miodowćj w  domu W . Roson nr. 4 9 0 /,  & 

J U I H O  w  S O B O T Ą  o tw o rz o n y m  z o s t a n i e ,  
w k tó ry m  o d b y w a ć  s ię  b ędz ie

S i 1 H E s &> A B 1
PIW A BAWARSKIEGO

z  brow aru  na
KValici'biiscli, Sclticle <6Hlawe i

8$ o ra z  w sze lk icŁ  now ali j  i p r z e k ą s e k  s m a c z n ie  p rz y rz ą d z ą - '  m  
g ;  nych .  W ty m że  o g rodz ie  dla  u p rz y j e m n ie n ia  chw i l  po- ,  sg 
g.  ytP s z a n o w n y c h  gości ,  g r a ć .  b ędzie  d o b r a n a  m u z y k a ;  u- SS 
'ft rZitd z o n ą  t ak że  z o s ta la 4k rę g ie ln ia  i i n n e  z ab a w y .  jjjj
) C X i i t t o ( v i r / W i w      _ '  '  99

a  Dziś w  k a w ia r n i  w  d o m u  Rocka  p rzy  u l icy .N ow o-  
k  S e n a io r s k ić j ,  g r a ć  b ęd z ie  J P a n  Cnojtit/c/u z tow a-  
*-*> rz y s ze n ie m  fo r tep j an u  i v io lonezel i ,  celnfe jsze  u- 

tw o ry  te g o c z e s n y e h  k o m p o z y to ró w .
Dziś w  k a w ia r n i  w g m a c h u  t e a t r a ln y m  od  ulicy W ie rzb o w ó j ,  

g r a ć  b ę d ą  p p .  Huibenthal, p r z y tć m  p a n n a  Hege w y k o n a  r o z m a ­
ite sz tuk i  g w iz d an iem  bez  ż ad n e g o  in s t ru m e n tu .

TEATR. J u t r o .......
P E R S P E K T Y W Y  TE A TRALNE s ą  do  w y n a jm o w a n i a  n a  w id o ­

w i s k a  u o p t y k a  J .P ik  p rz y  ulicy M iodow ćj  n r .  4!)3.
Dziś  z r a n ą  c iep ła  s to p .  8 ,  w czo ra j  w  p u l . c i e p ł a  s top .  15. 
W y s o k o ś ć  w o d y  n a  W iś le  s top  1 ca l i  8.


